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Pojutrze, w K ościele X X . Reform atów, przypada 
Odpust Śgo J a n a  Nepomucena, Patrona dobrej s ła w y . 
Odpust ten odprawiać się będzie z w ystaw ieniem  N . 
SA K RAM ENTU, z Kazaniami i Processjam i.

U roczystość Śgo S t a n is ł a w a  Biskupa, z  całą św ie­
tnością obchodzoną była w K ościele X X . Dom inika­
nów w Lublinie. Wspaniała ta bow iem  i starożytna 
Świątynia, przeszło pięć w ieków stojąca (przez K róla  
K azim ierza  Wgo w r. 1342 fundowana), nosi tytuł te ­
go  Śgo P a t r o n a  Królestwa. A m atorow ie wykonywa 
jący pienia religijne w tym K ościele, odśpiewali w cza­
sie Sum m y: Mszę Moniuszki; na Graduale, A v e  M a RJA, 
W itaska  (kwartet bez organu); Offertorjum J. Krogul- 

skiego, (solo sopranow e z towarzyszeniem  chóru); Bene- 
d ictus, (solo baryton z towarzyszeniem  w iolonczelli i 
organu); na zakończenie, Hym n Lachnera.

Rada Administracyjna zatwierdziła zapis, rs. 45 , przez 
niegdy Julję Stumpf, dla Instytucji wychowania ubo­
gich sierot płci żeńskiej, w m. Tomaszowie Pow iecie  
R aw skim  założyć się mającej; tudzież darowiznę dani 
ny przez W acława Gutakowskiego, właściciela dóbr 
Ciążeń, Lęd i R atyń , oraz m ałżonkę jego Józefę z Gru­
dziń sk ich , wierzycielkę tychże dóbr w iecznem i czasy 
rok rocznie, na uposażenie X X . Kapucynów  w Ludzie 
uiszczać się miane, w szczególności: a) żyta korcy 30; 
b) pszenicy korcy 10; c) jęczm ienia korc: 10; d) grochu  
korcy 10; e) gryki korcy 10; f) owsa korcy 50; g) kar­
tofli korcy 60; h) piwa beczek 12.

Na zasadzie odezwy JW . Konsula Jeneralnego Kró 
lew sko -Pruskiego 1 dnia 16go Kwietnia r. b., Kom issja 
Rz: Spraw Wew: i Ducho: podaje do wiadomości po­
wszechnej,' że Regencja Poznańska biorąc na uwagę, 
iż obecnie nie ma obawy, aby zaraza bydlęca z Króle­
stwa Polskiego przeniosła się do Prus, odw ołała środki 
ostrożności, w celu nie dopuszczenia tej zarazy na gra­
nicy sw ego Departamentu zaprowadzone, a które opu­
blikowane były przez pisma tutejsze w początku Gru­
dnia r. z.

A loizy Jabłonowski, b. spółw łaściciel dóbr Mianowo 
w Pow: Ostrołęckim, za czasowym paszportem w Au- 
s t r j i  mieszkający, zamierzył osiedlić się stale w A u strji, 
i  podał prośbę o wyjednanie mu paszportu emigracyj­
nego. Ktoby więc do Jabłonowskiego m iał jaką pre­
tensję, zechce się w ciągu 4ch tygodni zgłosić do R zą­
du Gubernjaloego Płockiego z dowodami, pretensję ta­
kow ą usprawiedliwiającem i.

Wczoraj rano, paropływ Nr 1 szy X iążę W arszaw ski 
z przed tarasu zam kowego, przeszedłszy przez most na 
Wiśle na Solec, udaje się w dalszą podróż po gabary 

w górę do Kazim ierza.' Jutro o lej z południa, pierwszy 
raz statek narowy pasażerski odpływa od nas zpodró- 
żnem i do Zawichosta.

W dniu 29  Kwietnia r. b., w m ieście Częstochowie, 
po solennem  rannem N abożeństw ie, a o godzinie 6tej 
z południa w obec licznie zebranych Osób, tak miej­
scow ych jako i przybyłych z m. W arszaw y, odbył się  
w K ościele na Jasn ej Górze, przed Cudownym Obrazem 
BOG A-RODZICY, obrzęd zaślubin W. Józefa Lubowie­
ckiego, Obywatela wsi Ustronia w Gub: W arszaw skiej, 
Syna W . Adama Lubowieckiego, Dziedzica dóbr, i Amelji 
z Morzyckich M ałżonków , z Panną Aiexandrą Jarosze­
w ską , b. Uczennicą A l e x a n d r y n s k i e g o  Instytutu W ycho- 
w aniaPanien w Nowej A lex a n d rji, Córką ś. p. Piotra- 
Pawła Jaroszew skiego, b. Kom issarza, Em eryta, i zna­
cznego Obywatela m. W arszaw y, oraz Marji-Julji z Dem­
bińskich  M ałżonków . Tej młodej, pięknej i zacnej Pa­
rze, b łogosław ił W . JX . Eustachy H awelski, Proboszcz  
tamtejszej Parafji. D nia następnego po świetnej uczcie 
i zabawie, Państwo m łodzi udali się w dalszą drogę przy 
towarzyszących im błogosław ieństw ach tak najbliższej 
Rodziny i kochających Krewnych, jakoteż Przyjaciół i 
Znajomych.

Nakładem  i drukiem J. Glucksberga, Xięgarza szkół, 
w yszła z druku część pierwsza tom u drugiego, dzieła p. 
t: Z asady i  ca łość W iary Katolickiej X . Gaume (Ca- 
techism e de Perseverance). Szanowni Prenum eratoro- 
w ie raczą się zg łosić  po odbiór exem plarzy do m iejsc, 
gdzie na takowe przedpłatę złożyli. Część 2ga tegoż to­
mu jest pod prassą, i w końcu b. m. ukończoną zo ­
stanie.

Wincenta z Górskich Gerlicz, M ałżonka Referenda­
rza Stanu i Obywatela ziem skiego, przeżywszy lat 4 1 , 
wczoraj zeszła z tego świata. W ciężkim pogrążony  
smutku Mąż z pozostałem i Dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zw łok zm ar­
łej, jutro o godz: 5tej po południu, z dolnego K ościoła  
Śgo K r z y ż a  na smętarz Powązkowski.

W spom nieliśm y w tych dniach o pow rocie komety 
Enchiego. W łaściw ie kometę tę poznał J. L. Pons, naj­
sław niejszy z odkrywców komet, i z tego powodu prze­
zwany Łowczym  komet. B ył on rodem Francuz; w po­
czątkach zawodu sw ego, pełn ił obow iązki M urgrabiego 
w Obserwatorjum M arsylji, ale wkrótce usposobiw szy  
się znakom icie w nauce astronom ji, został Adjunktem  
tegoż Obserwatorjum, a następnie D yrektorem  Obser- 
watorji w Lucce i Florencji. Od r. 1801 do 1827, od­
krył 37  komet; najsłynniejsza była kometa, widziana 
w latach 1805 i 1818, której doszedł perjodyczności, a 
która zwaną jest pow szechnie kometą Enckiego, dla 
tego, że ten, szczegóły tego ciała niebieskiego bliżej 0 - 
znaczył.

Jak poprzednio tak i teraz, m iłośnicy kwiatów  mogą 
korzystać z wystawy, jaką nam przygotowują słynne 
cieplarnie W illanowskie. Wystawa ta kwiatów, na 
wzór zeszłorocznej, urządzoną jest dla zwiedzającej
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P ubliczności w miejscowej oranżer ji .  Otwarcie jej n a ­
s tąp i w nadchodzącą  Niedzielę, to jes t pojutrze, a z a m ­
knięcie po trzy-duiow ym ubiegu, czyli 19go b. m.

Z okoliczności bocianów, podajemy tu N atura lis tom  
do rozw iązan ia  jedną  kwestję, na k tórą  m am y nadzieję, 
że nam  raczą  odpowiedzieć. Na folwarku Sto-K rzyzkim , 
j e s t  rok-roczn ie  gniazdo bocianie, w k tórym  się to pta- 
s tw o  wylęga. Ależ w roku bieżącym, gniazdo to zamie­
n i ło  się w dziwo, zamiast bowiem, jak to dotąd ze 
w szystkiem i ptakami się dzieje, p a ry  bocianów, t ro je  
ich zagarnę ło  to siedlisko w moc sw oją .  O ile wnosić 
m ożem y, są  to dwie samice, i jeden samiec; ależ ta zgo­
da pomiędzy niemi, a mianowicie pomiędzy dw oma 
pierwszemi. nie wiemy, czy w h is torji  p tastwa wyda­
rza ła  się. Miejscowy zarządca przyrzek ł porachow ać 
ja ja ,  na których już  zasiadły; idzie bowiem także o to ,  
czy każda z nich zniosła  po parze, czy też jeden tyl­
ko zaród wysiadują. W ierzymy z wszelką pewnością  
w zmyślność ptastwa, dla tego też w ynik łą  z pow odu 
tego myśl naszą, poddajemy rów nież  pod św ia t łą  ro z ­
wagę Naturalistów, to jes t:  czy z powodu w ytęp ia­
nia przez myśliwych, bocianów, za niszczenie beka ­
sów , przep iórek  i t. p. ptastwa, bociany  nie  wzięły się 
na taki środek, celem dalszego rozm nażania  się. W każ 
dym razie, fakt to dziwny, trzech bocianów  na jednem 
gniaździe.

E to  tylko z dobrą  w iarą  i sum iennośc ią  poświęca się 
dla wygody publiczności, ten jeszcze nigdy nie doznał 
zawodu. Świeży przykład  mam y na now o-urządzonej 
res tau rac j i  pod f irmą P. Franęois na K rakowskiem- 
F rzedm ieściu , w pałacu dawniej Tarnowskich. W p r a ­
wdzie właściciel niczego nieszczędził dla urządzenia ta­
kowej, i dziś rów nież  nic nieskąpi,  aby sporządzane 
przez niego przyprawy, trafiały ga s t ro n o m o m  do sm a­
ku. T o te ż  za to naw zajem z każdym dniem powiększa 
się liczba zw olenników  jego. Sm aczna i świeża p o tra ­
wa, ma nie m a łą  wartość, a właściciel zakładu właśnie 
o takie się ty lko stara, i takie dostawia; gdzie więc za­
sługa , tam jes t i nagroda, a za sum ienność , życzym p'o- 
wodzenia.

Częstokroć się zdarza, iż osoby, mające wysyłać w o ­
dą  pakunki do Torunia, G dańska, B rześc ia  Lit:, Kijo­
w a  i K rem ienczuga, nie są  obeznane z sposobem obej­
ścia się z niemi, co może spow odow ać opóźnienie lub  złe 
odstawienie powierzonych szyprom  przedm iotów. Ce­
lem  zaradzenia temu, A gen tu ra  Sp ław u  Berlinek, J o a ­
chim a Asterblum  elComp:. pod N r 166 przy rogu ulic 
Freta  i Mostowej, w dom u M ilewskiego, oprócz prze­
syłan ia  rzeczy do miejsc nad W isłą  aż do G dańska  l e ­
żących, jakoteż do B rześcia  L it:, Kijowa  i K rem ienczu­
ga , u łatwiać także będzie in teressen tom , wszelkie przy 
takow em  możebne formalności, celem zupełnego ich 
zaspokojenia .

Na skon ś. p. Zofji C iechom skiej:
W idziałem  dziew icę m łodą,
R odziców  domek p ię k a iła ,
Ich ży c ia  b y ła  osłodą;
A le do N ieba tę sk n iła :
I  śm ierć  w  postaci A nioła,
Do tro n u  BOGA j ą  w o ła .—  S. J.

Pokazuje  się, że W o ra  chciała zawstydzić Pomonę, 
kiedy bowiem drzewa ani jednym  jeszcze nie pyszniły  
się listkiem, ju ż  h iacyn ty , zakwitnąwszy w jak najle­
psze, u tw orzyły  prześliczny różnobarw ny  kobierzec, r o ­
znoszący w oń do koła. E to  chce to ujrzeć, niech zwie­
dzi znane ogrody nasze, jak np. P. R .O hm a  za roga­
tk ą  W olską, gdzie także sp rzeda jąs ię  p iękne z tych kw ia­
tów  bukiety.

Chustki z krepy ch iń sk ie j, znowu w ystępu ją  na w i­
downię mody. Do P aryża  przywieziono chustki takie, 
w zupełnie  now ym  rodzaju  zwanym Chintz. S ą  one 
suto  haftowane białem i w kolorach.

Przekszta łcony w ogrodzie W iejskim  u P. D om inika  
salon, zyskał s to k ro ć  więcej za nadejściem w iosny, 
zwłaszcza że będąc wpuszczony w ogród, do koła o to ­
czony jes t  świeżością powietrza. U porządkowanie w n o ­
wy sposób  ogrodu, nie m ało  także w płynę ło  na u p rzy ­
jem nien ie  tego miejsca, w którym  w porozstaw ianych  tu  
i owdzie altanach, już zaczynają rum ienić  się ra k i, w to ­
w arzystwie ku rczą t, lub szparagów . W prawdzie od 
daw na tam już były te w iosenne nowalje, ale z pow odu 
opóźnionego ciepła i pogody, m ało  kto wyruszył za obręb  
miasta, a te m  bardziej w godzinie wieczornej. T eraz  
zdaje się, że ruch  ten zwiększy się, a spoczywające do­
tąd w ciszy przysmaki,  zadymią się na wszystkich s t r o ­
nach W arszaicy.

W czoraj z łożono  w Redakcji K ur je ra ,  odC . S. rs .  1, 
na odnowienie O łtarza M A T E I  B O Z E IE J  Częstocho­
w skie j, w Eościele po-P aulińskim  w W arszaw ie. —  
Od W. O. kop. 50, na światło  przed s ta tuą M A T E I  
B O Z E IE J ,  wzniesioną przed Eościo łem  X X . R eform a­
tów .—  Zaś od X . X . rs .  1 kop. 35, od W . M. kop. 15, 
od S. E .  kop. 15, i od W. R. kop. 30, na bilard dla o- 
b łąkanych  w Szpitalu Śgo J a n a  B o ż e g o .

Dla wygody Publiczności odwiedzającej W iejską  Ka­
wę, P .  Tosio, teraźniejszy przedsiębierca tego od la t ty ­
lu u lubiouego miejsca od W arszaw ian, p rzy ozd ob i l i  u- 
po rządkow ał ogród, a do tego jeszcze zaopatrzył się 
w rozliczne wiosenne nowalje. W Niedzielę zaś i każde 
uroczyste  święto, gryw ać tam będzie o rk ies tra  K urząt-  
kow skiego.

U roczystość róż, nowe Divertissement układu  P a n a  
R om an a  Turczynow icza, Reżysera Baletu, z n iezw ykłem 
zadowoleniem przyjęte było wczoraj w T eatrze  W iel­
kim; bo też uk ład  jes t tak piękny, g ruppy  tak cza ru ją ­
ce, że n iepodobna wstrzymać się, aby nie wydać okrzyku  
podziwienia. Pięćdziesiąt kilka osób, st ro jnych  w g ir ­
landy z róż, ileż cudownych a rozm aitych zakreś la ją  
obrazów ; widzimy tam kosze przepełn ione różam i, to 
znow u w onne szpalery, pod których cieniem pląsa m ło ­
da szkoła baletu, wiele już talentu obiecująca, to nako- 
niec owe malownicze ewolucje, tak zgodnie i z takim 
wdziękiem wykonane, a wszystko to nastręcza nam  n o ­
w ą sposobność, oddania sprawiedliwości tw órczem u ta ­
lentowi Pana Turczynow icza. P ięknem u tem u D iver­
tissem en t, towarzyszyła rów nież  piękna muzyka P ana  
Stefaniego. Ubiory pełne gustu, pochodzą z p racow ni 
Panny  Ew y Gwozdeckiej. Po ukończeniu przyw ołany



został Pan Turczynowicz. P o  Operze Marła, p rzy w o ­
łani Wszyscy.

Od ju tra ,  W idowiska w obu T ea trach  zaczynać się 
będą o godzinie 8ej.

W kraju Żyrjańskim , na północy teraźniejszej Gub: 
Wołogodskiej, blizko m. Jareńsk, płynie sp ław na  j e ­

dna z głównych pomocniczych rzek Dźwiny pó łnocnej ,  
zw ana Wym (od której Źyrjan  okolicznych w sta roży tno­
ści zwano Wymiczami), do niej wpada rzeka Uchta po 
żyrjańsku  zwana Sukwa , której doo wdłuź na dwie wior­
sty, stanowi ciekawy m ine ra ł  zwany domanikiem  (bitu­
m en suilium). Jes t to kamień czarnego koloru , w w o ­
dzie miękki, lecz wydobyty z niej twardnieje, i jes t  p o ­
dobnym do m arm u ru ,  na ogniu się pali, i wydaje z sie­
bie dość mocny smolny zapach. Miejscowi mieszkańcy 
wyrab ia ją  z niego arcaby, szachownice, lin jaiy , tab l i­
czki, przyciski i t. p. Jeden z w yrobów  domaniko- 
wych  w kształcie xiążki, m ożna obejrzeć w Redakcji 
Kur jera .

Piszą nam z Londynu pod d. 8  b. m ., że pszenica  n ie­
co stanieła, z powodu znacznego dowozu mąki. S k u ­
tkiem panującej suszy w A n g tji, podniosła się cena 
siana, zwiększając jednocześnie konsum pcję  owsa, j ę ­
czmienia, grochu, bobu i t. d.

W chwili obecnej kiedy Właściciele ziemscy, za jm ują  
się przygotowaniem wełny  na ja rm ark i wiosenne, m iło  
nam  donieść podług  najświeższych wiadomości z An- 
g lji , że pow szechną jest tam opinja, iż ceny wełny  w tym 
ro ku  będą wysokie. W Londynie, przygotowuje się l i ­
cytacja 2 0 ,000  w ańtuchów  toełny na d. 20  b. m.

W półroczu  drugiem r. 1851, zapisanych było na C e ­
s a r s k i  Uniwersytet w Dorpacie, w ogóle 660  Uczniów, 
z tych 33, rodem  z Królestwa Polskiego.

P. A po linary  Rąłski. po Wilnie, zamierza odwiedzić 
inne  celniejsze miasta G ubern ji  Zachodnich Cesarstwa, 
jak Kowno, Grodno, a może i Mińsk.

A n g ł j a . —  Izba niższa zatwierdziła drugie odczyta­
nie bilu o podatku dochodowym, oraz 7 artyku łów  bilu 
milicji. —  O trzym ano wiadomości z Kap do Ig o  Kwie­
tnia dochodzące; nowy G uberna to r  już przybył, i uda ł 
się natychm iast na plac b o ju .—  Konferencje o sukce­
sję Duńską, już ukończone podobno zostały; d o m ^ w -  
gustenburg  zrzeka się p raw swoich za s u m m ę 2,500 ,000  
ta larów , na rzecz Xięcia G lucksburg.—  Dyrektorowie 
kom pan ji  Wschodnio-Indyjskiej, mianowali Jenerała-  
P oruczn ika  Lorda Fitz-Clarence, (brata stryjecznego 
K ró low ej Wiktorji), Jene ra łem  dowodzącym naczelnie 
wojskami Prezydencji Bombay w łndjach Wschodnich. 
—  Rajach Croog, dwie jego żony i orszak, przybyli do 
Southampton. Rajach  przybywa do Anglji, dla w ycho­
wania córk i .  W drodze kom unikow ał się z podróżnem i 
s ta tku  parowego Euscin, ale żony były cały czas szczel­
nie zamknięte.

A u s t r j a . — Cesarz, w  dniu 8ym p .  m .  do Węgier uda 
się; obóz pod Czegled w dniu 5tym Czerwca zbiorą; 
m anew ra  trw ać będą dni dziesięć. Zaraz po powrocie 
Cesarza, dw ór udaje się do Ischl. —  Dziś rozdano zy­
skane przez tutejszych przem ysłowców medale na w y­

stawie Londyńskiej. —  Gazeta Wiedeńska don ios ła ,  
że wydział policji został odłączony od m in is te r jum  
spraw  w ewnętrznych, i że jego naczelnikiem zosta ł  
Feldm :-Por:  v. Kempen.—  W dniu l i t y m  Czerwca r .  b. 
w  mieście Stanisławowie  (w Galicji), odbędzie się 
pierwsza wystawa koni, bydła, owiec, etc. K om ite t  
kierujący tą wystawą, składa się z W W . Waler: Krze- 
czunowicza, Ant: Mysłowskiego i F r :  Cywińskiego.

F r a n c ja . Paryż dnia 8go Maja.— W polityce nie 
się nie robi, wszystko zajm uje się tylko uroczysto­
ścią pojutrzejszą. Dziś og ło szon a  p rog ram  ceremo- 
nji religijnej, ta w istocie będzie w spania ła ;  przeszło 
8 0 0  D uchownych wszelkiego stopnia, pomiędzy tero! 
kilku K ardyna łów  i B iskupów, asystować będzie. O l l e j  
D uchowieństw o to, zebrane w Kościele Śgo P io t r a  
du Gros-Cailloux, wyruszy proces jonalnie  do Kaplicy 
wzniesionej na polu Marsowem. Po przybyciu P re zy ­
denta, Arcy-Biskup Paryża  rozpocznie  M szę Śtą do 
DUCHA Ś. Po Mszy Śej uda się w asystencji do sz tan­
darów , nad temi odmówi Adjutorium  etc., p okrop i j e ­
den po drugim sztandary wodą święconą, nas tępn ie  za­
siądzie i włoży infułę; wówczas jeden z Chorążych k lę ­
knie przed n im , a Arcy Pasterz  po łacinie te s łowa do 
niego i do reszty Chorążych wyrzecze: »Odbierz te s z ta n ­
dary niebieskiem uświęcone b łogosław ieństwem ; niech 
s taną  sję postrachem w rogów  ludu Chrześciańskiego, 
niech BÓG, ku czci S W E G O  Imienia i sławie, da w am  
łaskę  przechodzenia n ienaruszonem i pośród n ieprzy ja ­
znych bata l jonów .”  Po  tej przemowie A rcy-K apłan  da 
Chorążem u pocałowauie  pokoju, m ó w iącp a x tib i,  a ten  
pocałuje  sygnet duchowny, wstanie i do szeregu wróci.  
Arcy-Biskup udzieli ludowi B łogosławieństwo P as te r­
skie. Podczas defilady wojsk, D uchow ieństw o na swych 
miejscach pozostaje .— Monitor ogłasza dziś nowe p ra w o  
o przebiciu monety zdawkowej. (Moneta ta będzie brązo­
wa, w yrabiana z cyny,cynku  i miedzi.—  Tyle tu już osób  
obcych miastu przybyło, że cena żywności bardzo p o ­
dniosła s ię .—  Prezydent postanowił,  że przez 3 dni po 
2 ,000  żołnierzy (razem 6,000) wybranych z rozm aitych  
pu łków , ma otrzymywać bileta do rozm aitych tea trów  
Paryża. —  Budżet dochodów na rok  1853, w ynosi 
1 ,436 ,863 ,468  fr., wydatki zaś:  1 ,486 ,955 ,348  fr.; de­
ficyt więc 5 0  miljo: fr. w ynosi.— Nowy K ośció ł  Śgo J ó ­
z e f a , przy ulicy Corbeau, o tw orzony  zosta ł.  Arcy-Bi­
skup  Paryzki, ce lebrow ał na tej uroczystości .

W ł o c h y . —  W  Turynie Rada miejska udzieliła F e ld ­
feblowi Sacchi, za u ratowanie większej części zapasów 
prochow ych , p raw o  obywatelstwa i pensję  roczną z 1,200 
li rów ; jedna z ulic o trzyma jego nazwisko. —  W  Nea­
polu  u m a r ł  P .  Navarro, znany P rezes tam ecznego sądu 
k ry m in a ln e g o .—  We Florencji gabinet Baldasseroni 
u trzy m a ł się, ale s ta tu t zniesiony zostanie.

R o z m a i t o ś c i .  —  O krę t Washington  przybił po d łu­
giem oczekiwaniu do Bremy, bez Kapitana. Opisy po­
dróżnych o drodze, jaką ten statek odbył, są  zatrważa­
jące. Zamiast do Bremy, popłynęli oni na m a c i e  Lodo­
wate, nie będąc do tego przygotowani, i tylko cudem 
ocaleli. Pod Islandją  błąkali się długo, i trzy razy za­
winąć już  mieli.  Pow odem  takiej błędnej podroży by-
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ło ,  iż Kapitan cierpiał obłąkanie um y s łu .— W P ary­
ż u  umarła w wieku lat 36, Panna Pauliua Cuzent. s łyn­
na artystka sztucznego jeżdżenia na koniu. (Występo­
wała w P a ryżu . Berlinie.. a lat temu kilka w Peters­
b u rg u ). '— Bogactwo haftów nowych mundurów dy­
gnitarzy francuz/lich , spowodowało, że ich żony zaczy­
na ją  nosić suknie z lamy z ło te j i srebrnej. Niedawno 
jeden z Senatorów, wszedł do pokoju żony w wielkim 
mundurze, chcąc się jej pokazać. »Pyszny! prześliczny! 
kochany mężu!” rzekła Senatorowa, »ale teraz musisz 
m i kupić nowy dyadem brylantowy, bo pewno nie ze­
chcesz, abym była mniej wspaniale jak ty ubrana.”  — 
»Dla czegożeś nie przyniosła raków ?"  zapytała Pani 
powracającej z targu służącej. »Bo niebyło ani jedne­
go  czerwonego, tylko wszystkie czarne  jak sadza w ko­
minie.” Odpowiedź nie podobna nawet do wiary, a 
jednak   (autentyczne).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielski Józ: Oby: z Jarochówka or 556; Dembowski Konst: dym: 

Pułko: z Petersburga a r  1072; Gniazdowski P io tr Oby: z Czaraosta- 
•wu nr 607; Gliński Ant: Oby: z Cbwalborzyc nr 601; Lewaszow Ba­
zy li Pułko: z Grójca nr 414; Łubieński Tom: H r. z Ostrowca; Ma­
gnus Kar: Kup: z Lipska n r 2247; Rembieliński Ign: Oby: z Mileńko- 
w a n r5 5 6 ; Taroow skiJóz:O by:zB łoniów  nr 556; W ąsow icz Stefan 
Sędzia z Płocka n r 601.

W yjechali; Boretti Ferdy: Oby: do Petersburga; Fecbner Kar: 
A ptekarz do Niemiec; Galii Vincenzo Art: Opery W łos: do W enecji; 
Kamer Hen: Wilb: Jubilerdo Niemiec; Mniewski W itold Oby: do Ku­
tna; Rulikowski Hen: Ob: do Olecbowa; Szmidecki Gust: Nacz: Pow: 
do Maryampola; Zalewski Sta: Oby: do Złotopola.

DOYIESIEIIA.
SRŁEP narożny przy ulicy Chłodnej i Żelaznej pod Nr 9264, 

położony, od la t kilkudziesięciu na bandel Korzenny i Szynk 
zajmowany; oraz 3 POKOJE, z Kuchnią, Drwalnią, Piwnicą i 
■wszelkiemi wygodami, do najęcia od Sgo Jana r . b.

Osoba p rzybyła z Moskwy w łasną K aretą, życzy sobie napow rót 
zabrać PASSAŻEROW  do Moskwy lub do Petersburga. Osoby 
życzące udać się w  tę  podróż, zgłosić się raczą po bliższą informa­
cję  do Szw ajcara Hotelu Saskiego, oraz mogą obejrzeć K aretę, 
w  której najdogodniej 6 osób pomieścić się może.

Potrzebny jes t LOKAJ do podróży zagranicę, m ający zagrani­
czny Paszport, i mówiący po niemiecku i rossyjsku. Wiadomość 
w  Gytadelli na Żoliborzu, w  ostatnim prawym  pawilonie, na Im  
piętrze.

W handlu Braci Tseboepe, przy  ulicy Senatorskiej pod N r 463, 
obok Ratusza, w domu Łagiewnickich, urządzonym został Skład 
Ś W I E C  stearynowych ruskich; sprzedaje się funt po kopie­
je k  27Vj.

Z powodu wyjazdu, je s t do sprzedania znaczna ilość, sta- 
rego WINA W ęgierskiego, po bardzo przystępnej cenie.

§  Bliższa wiadomość w domu pod N r 614 c, przy ulicy Nie­
ca łe j, na Im  piętrze.

Niemka rodowita, życzy p rzy jąć  miejsce do kształcenia po­
czątkowego Dzieci, w W arszawie lub ua prowincji. Wiadomość 
w  Cukierni Grohnerta, gdzie jej adres złożony.

Dnia 11 b. m. z Koszar Kirasjerskicb z 5go pawilonu, 
przy uli: Czerniakowskiej, zginęła SUCZKA z rassy 

, wyzełków angielskich, biała, z kasztanowatemi usza­
mi, i takąż plamą około grzbietu, i z wystrzyżonemi włosami ua 
grzbiecie. Ktoby Suczkę tę  odprow adził do 5go pawilonu wspo- 
mnionycb Koszar, lub też dał o niej znać, mieszkającemu tam 
Podoficerowi W eteranów  Sulewskiemu, otrzym a przyzw oitą na­
grodę. Nadmienia się przytem, że niepraw y jej posiadacz, pocią­
gnięty zostanie w razie wykrycia, do odpowiedzialności w  drodze 
w łaściw ej.

W  dniu 13 b. m. rano, z domu pod Nr 4734. przy  
ulicy W ierzbow ej, wybiegł PIESEK m ały, czarny, 
zbiałem i łatkam i na piersiach, z obróżką czarną skó­

rzaną ze znaczkiem, nazyw ający się M urzyn. Kto go odprowadzi 
pod pow yższy Numer do Składu W in Wgo Krzymińskiego, «- 
trzym a Rubla srebrem  nagrody.

It A A T © IŁ '
PRZEM YSŁOW O-INFORMACYJNO-KO lYIISSOWY,

T U D Z I E Ż
RORRESPONDENCJI I W SZELKICH U ŁA TW IEŃ  

p rzy  u licy  D łu g ie j, Hotel Polski N° 5.
OSOBY płci męzkiej i żeńskiej, z dobrym wychowaniem i p rzy ­

miotami osobistemi, życzą przy jąć obowiązek tow arzyszów  podróży 
w  całej Europie, mówią kilku językam i, są również Cudzoziemcy i 
Cudzoziemki.—  ŻĄDANE są różne Dobra najznakomitsze w kraju  na 
kupno;jak  niemniej są  Dobra do sprzedania w  różnych Guber: iD zier- 
żaw y, pod nader korzystnemi w arunkam i.—  DOBRA nad rzeką 
W a rtą ,w  bardzokorzystnem położeniu,obszerności200 przeszło włók 
n. w. w połowie lasu bardzo pięknego, pod przystępnem i warunkami 
s ą  do sprzedania.—  KAPITAŁY od 3 do 20,000 rs., są do umieszcze­
nia ua 1 N rhyp: w  Gub: W arsz: i na Domy w  W arsz:; jak  niemniej 
rs. 10 ,000 obrócony być może do spekulacji jakiej przem ysłow ej.—  
Do UMIESZCZENIA są  Agronomowie, Rządcy, Technicy, Kontrol- 
lerow ie i t. p. z kaucją od 1 do 3 0 0 0 rs. i bez, opatrzeni chlubnemi 
św iadectw am i.—  ŻĄDANE są  Domy na kupno przy  pryncypalnej 
ulicy do wysokości 90 ,000 rs., jak  niemniej potrzebna jes t Pesessja 
z miejscem obszernem do budowania się, w Cyrk: 1, 3 i l l . —  KA­
PITA Ł rs. 1500 do umieszczeuia na Dom. Bliższa informacja w Kan­
torze, który nieprzerwanie przyjmuje wszelkie interesa i udziela 
wiadomości, jak  niemniej korrespondencją we wszystkich językach , 
prośby do W ład z i t. p.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe ciepła 14.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 8 cali — .
TEATR W IELKI. Ju tro , Opera —  Uroczystość Róz.

O G R O D Y ,
POD LIPKĄ PRZY ULICY PRZEJAZD Nro 651, i 

PRZY ULICY MIODOW EJ, w DOMU 
W . Stanisława L esser  Nro 490 /i, 

przy  ZAKŁADACH PIWA BAWARSKIEGO, 
|P P .  HABERBHSCH, SCHIELE et KLAWE,] 

exystujące, 
po zupełnem odnowieniu onych, 

w przyszłą  NIEOKIEŁĘ (dnia 16 Maj a j, 
dla Publiczności OTWORZONE *  OSTANIA; 

iw  których także dostać będzie można wszelkich NOW A- 
LJI i PO TR A W , świeżo i smacznie przyrządzonych.

B R O WA R
PORTERU I  PIWA BAWARSKIEGO, 

IHABERBUSCH, SCHIELE et KLAWE,;
zawiadamia, iż 1

w  przyszłą  N I E D Z I E L Ę  (dnia 16 M aja), Ł 
rozpocznie się 

S P R Z E D A Ż
P I W A  BAWARSKIEGO

ZAPASOWEGO,
W E  WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

W  onegdajszym Kurjerze, w doniesieniu o Roletach do okien, za­
m iast: od rs. 9 kop: 35 , czytać należy: od rs. 1 kop: 35.

Dziś dołącza się TABEŁŁ A wygranych 4ej kl: 79 Lot: Klas:.
W Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszaw a d. 2 (14) Maja 1852 r .— Starszy Cenzor, R ad :D w :,L .T . Tripplin.


